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Najazd uchodźców 
hiszpańskich na Francie.

Paryż, 30. 1. (PAT.) Pierwsze miejsca 
dzienników paryskich zajmują kor^s* 
pondencje nadzwyczajnych wysłanni* 
ków z nad gran cy francusko*hiszpań* 
sk:ej. Korespondenci opisują wstrząsa* 
jące sceny, jakie się dzieją w punktach 
pogranicznych francusko-hiszpańskich 
Czynniki administracyjne francuskie 
zostały zaskoczone tempem wypadków 
w Katalonii.

Rząd paryski, zorientowawszy się, 
iż projekty zorganizowania jakiejś neu* 
tralnej strefy * azylu dla uchodźców po 
stron ę hiszpańskiej Pirenejów są nie* 
realne, podjął z opóźnieniem dwudnio 
wym energiczne środki działania w ces 
lu opanowania sytuacji. Pierwotne des 
cyzje rządu, iż 

na teren francuski mogą być do* 
puszczeni jedynie starcy, ranni, 

chorzy, kobiety i dzieci, 
mają być odtąd stosowane z całym rys 
gorem. 155.000 uchodźców przepusz* 
czonych przez granicę w sobotę, nie 
będzie wydalonych, zostaną onj wysła* 
ni do dalszych departamentów francu* 
skich. Natomiast od niedzieli rano 
gwardia lotna wpuszcza tylko kobiety, 
dzieci i strców, wszyscy natomiast 

mężczyźni zdrowi, którzy przedo* 
stają się na granicę, są z powrotem 
odsyłani wgłąb terytorium hisz* 

pańskiego.
Naogół oczekuje się, iż mimo to liczba 
uciekinierów nie zmniejszy s ię  i że w 
ciągu dnia dzisiejszego do Francji zo* 
stanie wpuszczonych około 30 tysięcy 
ludzi.

Jak donoszą z Pereignan, w słyn* 
nym tunelu międzynarodowym, łączą* 
cym Francje z Hiszpanią przez Cerbe* 
re i Port Bou, dziać się mają 

DANTEJSKIE SCENY.
Tunel został zawalony przez uciekinier 
rów=milicjantów, torujących sobie dros 
gę poprzez kobiety i dzieci. Szereg o* 
sób zostało stratowanych i zaduszo* 
nych. Podobnych scen można naliczyć 
setki.

Prasa paryska stara się zbadać przy* 
czynę tej panicznej ucieczki ludności 
cywilnej, która jest tym bardziej nie* 
uzasadniona, iż wojsko narodowe po 
obsadzeniu poszczególnych miejscowo 
ścj Katalonii przystępuje natychmiast 
do organizacji opieki i wyżywiania lud 
ności.

Korespondent „Figaro1* donosi, iż 
kierownicy lokalnych prowincjo* 
nalnych organizacji anarchistycz= 
nych i komunistycznych, r0zpow* 
szechniają wśród ludności pograni= 
cza wieści, jakoby wojska narodo* 
we natychmiast po obsadzeniu ja* 
kiejś miejscowości dokonywały 

masowych egzekucji.
Te fałszywe pogłoski wytworzyły stan 
paniki wśród ludności cywilnej pogra* 
nicza Katalonii.

N a skutek nowo*obostrzonych za* 
rządzeń

G R A N IC A  JEST ZAM KNIĘTA  
PRZEZ N O C

i ma być otwierana dopiero o godzi* 
nie 7 rano. Przez całą noc tłumy u* 
chodźców czekają przed kordonem żoł 
n erzy i gwardii na nadejście ramka. 
Władze francuskie nie robią wyjątku 
dla nikogo.

N a terenie Hiszpanii 
w pobliżu granicy francuskiej znaj' 

duje się 150 tysięcy ludzi, 
spodziewających się uzyskać schronie* 
mie we Francji.

Korespondent „Epoque‘‘ donosi, iż 
dowódca 16*go pogranicznego okręgu

Wymiana depesz miedzy min. Ribbentropem
i min. Beckiem.

Warszawa. 30. 1. (PAT.) W chwili j 
opuszczenia granic Rzeczypospolitej ! 
minister spraw zagr. Rzeszy niemiec* 
kiej przesiał pod adresem ministca J. 
Becka depeszę treści następującej:

Opuszczając terytorium Państwa Pol 
skiego pragnę wyrazić Waszej Eksce* 
lencji najuprzejmiejsze podziękowania 
za niezwykle serdeczną gościnę zgoto* 
waną m°jej żonie i mnie w czasie na* 
szego pobytu w Warszawie. Jestem 
przeświadczony, że przyjazne stosunki 
pomiędzy naszymi dwoma Państwami 
zostały w dużym stopniu pogłębione 
przez przeprowadzone w Warszawie 
rozmowy. Duch, w pkim  w swoim  
czasie Marszałek Piłsudski i Fuehrer 
doprowadzili do całkowicie nowego 
ukształtowania się st°sunków polsko* 
niemieckich w r. 1934, daje gwarancję, 
że także i w przyszłości stały postęp 
stosunków pokojowych będzie się roz 
wijał łącząc się z poglębianiem nasze* 
go przyjaznego sąsiedztwa, służącego 
interesom obu narodów

(—) Joachim vOn Ribbentrop,

W  odpowiedzi na tę depeszę m:ni* 
ster spraw zagr. Rzeczypospolitej Pol­
skiej przesłał pod adresem ministra 
von Ribbentropa telegram treści na­
stępującej:

Dziękując Waszej Ekscelencji za 
uprzejme sł°wa, które zechciał mi 
przesiać, pragnę raz jeszcze wyrazić 
wielką radość, jaką moja żona i ja od 
Czuwaliśmy mogąc przyjąć w naszej 
stolicy ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy i jego małżonkę. Jestem prze* 
świadczony, że rozmowy przeprowa* 
dzone w Warszawie w atmosferze 
szczerości i p°szanowanla wzajemnych 
interesów naszych narodów przyczy* 
nią się skutecznie do zacieśnienia do* 
brych sąsiedzkeh stosunków ustało* 
nych przez układ z 1934 r. dzięki temu 
rozmowy te stan ow i będą cenny 
wkład do wielkiego dzieła, które Kan­
clerz Rzeszy niemieckiej zrealizował 
z Marszałkiem Piłsudskmi i pozwolą 
by stosunki między naszymi oboma 
krajami rozwijały się w duchu jak naj­
bardziej przyjaznym. (—) Beck.

* * *

Bem, 30. 1. (PAT.) Cala prasa 
szwajcarska zamieszcza sprawozdania 
z wizyty ministra R ;bbentropa w War* 
szawie i podkreśla znaczenie polityczne 
tego spotkania w chwili dla historii 
Europy specjalnie ważnej. Dzienniki 
stwierdzają, że wizyta ta stanowi za* 
dokumentowanie stałości porozumie* 
nia i trwałości umowy polsko*niemiec* 
ktej z 1934 r. oraz objaw stabilizacji 
stosunków na wschodzie Europy.

Zacieśnienie stosunków gospodarczych 
m iędzy Czechosłowacją i Niemcami.
Praga, 30. 1. (PAT.) Z  kół dobrze 

poinformowanych donoszą, że minister 
przemysłu i handlu dr Szadek wyjeż* 
dża w poniedziałek 30 b. m. do Ber* 
Una, wraz z sztabem wyższych urzęd* 
ników ministerstwa oraz przedstawi*

cielami życia gospodarczego republiki. 
Zadaniem delegacji będzie 

opracowanie szczęgółowego pro* 
gramu zacieśnienia stosunków go« 

spodarczych 
między obu państwami.

Nota brytyjska do gen. Franco.
Londyn, 30. 1. (PAT) Jeden z dzienników  

donosi, iż rząd brytyjski polecić miał wrę* 
czyć gen. Franco notę niezwykle stanowczą, 
domagającą się od rządu w Burges sprecy­
zowania jego zamiarów co do wypłacenia 
odszkodowania za bombardowanie przez

lotników nacjonalistycznych statków bry­
tyjskich.

Dziennik ten dodaje, że agent rządu bry­
tyjskiego w Burges otrzymał instrukcję do* 
.-nagania się niezwłocznej odpowiedzi, by  
mogła ona nadejść do Londynu przed roz­
poczęciem wtorkowe, debaty w Izbie gmin.

Stany Zjednoczone uznają rząd
gen. Franco?

Waszyngton. 30. 1. (PA T) Maccor* 
mack, przedstawiciel demokratów ze 
stanu Massachussetts, w piśmie wysto* 
sowanym do sekretarza stanu Cordeil 
uila, domaga się, aby rząd Stanów

Zjednoczonych uznał gen. Franco.
Wczoraj wieczorem ogłoszono apel 

sekretarza spraw wewnętrznych Icke* 
sa do narodu amerykańskiego na rzecz 
uchodźców hiszpańskich.

wojskowego gen. Felgrade na właisną 
rękę musiał zarządzić nadzwyczajne 
środki wojskowe ze względu na to,
iż

ucieczka oddziałów czerwonych 
milicjantów mogłaby się łatwo prze 
mienić w zbrojny najazd na teryto* 

rium francuskie.
G dy się widzi dowódców tych od* 

działów czerwonych, rozbrojonych 
przez gwardię lotną i wojska francu* 
skie — pisze korespondent — to rozu* 
mie się wtedy

ISTOTNE PO W O DY  KLĘSKI 
CZERW ONYCH.

Dowódcy ci są to przeważnie młodzi, 
20*łetni ludzie, rekrutujący się spośród 
robotników, posiadający tylko prze* 
szkolenie propagandowo*polityczne,

często nie umiejący czytać i nie orientu 
jący się wcale w mapach.

Władze francuskie obawiają się, iż 
rozkaz odstawienia z powrotem za 
granicę wszystkich zdrowych mężczyzn 

może doprowadzić do szeregu in- 
cydentów.

Niektórzy milicjanci oświadczają, że 
za żadną cenę nie pozwolą się przepro* 
wadzić z powrotem przez granicę. Z 
tych więc względów wczoraj z odle* 
głych garnizonów, jak np. ze Strasbur* 
ga, ściągane są posiłki wojskowe, nie 
wyłączając nawet artylerii. N a  skutek 
źle zorganizowanej opieki lekarskiej, 
zachodzi również obawa przeniesienia 
się z Hiszpanii do Francji różnych e* 
pidemii. Podobno w Figueras i Gero* 
nie panuje epidemia dyfterytu.

ZBLIŻENIE ANGIELSKO* 
JAPOŃSKIE.

, T°kio , 30. 1. (PAT.) Dziennik ,,Ko* 
kumin“, odzwierciedlający poglądy ar* 
mii, zamieszcza depeszę swego kores* 
pondenta londyńskiego, przewidującą 
wysłanie do Japonii pierwszoplanowej 
osob stoici politycznej, którą mógłby 
być Stanley Baldwin, celem naprawie* 
ma stosunków angielsko*japońskich.

O BRADY PO RO ZUM IENIA  
BAŁKAŃSKIEGO.

Ateny. 30. 1. (PAT.) Grecja ma być 
reprezentowana na zwyczajnym zebra 
nu członków stałej Rady porozumie* 
nia bałkańskiego, które rozpocznie się 
w Bukareszcie 16 lutego b. r. przez pre- 
miera Metaxasa w jego charakterze 
mmistra spraw zagranicznych.

W  międzyczasie premier Metaxas. 
wobec kończącej się 9 lutego kadencji, 
przekaże prezesurę Rady ministrowi 
spraw zagranicznych Rumunii Gafa* 
roo.

O DM IENNE PASZPORTY DLA  
KŁAJPEDZIAN.

Ryga. 30. 1. (PAT.) Donoszą z 
Kłajpedy, że dyrektoriat zwrócił się 
do centralnych władz litewskich z żą­
daniem, by paszporty zagraniczne, wy 
dawane obywatelom Kłajpedy, były 
odmienne od litewskich i zawierały 
tekst pisany w trzech językach: nie*
nTeckim, francuskim i litewskim.

(ESTONIA O D N O SI SIĘ SCEPTY* 
CZNIE DO  KONFERENCJI 

PAŃSTW  BAŁTYCKICH.
Tallin. 30. 1. (PAT.) Opinia publi­

czna Fstonii nadal z dużym sceptycyz* 
mem odnosi się do wyników mającej 
wkrótce rozpocząć się konferencji mi* 
nistrów spraw zagr. państw bałtyckich. 
Jak wynika z ostatniego art. dzienni­
ka „Pavaleht“, Estonia jest zdania, że 
należałoby wogóle zaprzestać zwoły* 
wania takich periodycznych konfe* 
rencji, gdyż nie dają one rezultatów.

Pogłębia się też pogląd, że sojusz 
z Łotwą nie daje Estonii żadnych ko­
rzyści i żadnych gwarancji.

MEKSYK UDZIELI AZYLU  
OCHOTNIKOM  REPUBLIKAŃ­

SKIM W H ISZPAN II.
Meksyk. 30. 1. (PA T) Ministerstwo 

spraw wewn. c aublikowało zawiado­
mienie, że rząd meksykański, przychy 
łając się do prośby prezydenta Azana,

udzieli prawa azylu pewnej liczbie
Ochotników zagranicznych, którzy
walczyli po stronie republikańskiej

w Hiszpanii i którzy obecnie zostali 
zwolnieni. Ochotnicy ej nie mogą po* 
wrócić do swych krajów macierzy* 
stych z powodu represji, jakie wobec 
nich zastosowałyby rządy danych kra 
jó w .

Prawo azylu bedzie służyło przyby* 
łym dopóki nie będą oni mogli wró* 
cić bezpiecznie do siebie. Będą oni o* 
siedleni jako rolnicy w słabo zaludnio 
nych częściach kraju. Są to głównie 
Włosi i Niemcy.

s
12 RYBAKÓW  UTONĘŁO.

Lizbona. 30. i. (PAT.) Wczoraj wie 
czorem wskutek uszkodzenia motoru 
podczas silnej burzy rozbiła się łódź 
rybacka z Peniche. Spośród 13 człon* 
ków załogi uratowało się tylko pięciu, 
pozostali zaś utonęli. Poza tym osiadła 
na mieliźnie inna łódź rybacka, płyną 
ca z Nazare, przy czym 4*ech ryba* 
ków utonęło.
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Poniedziałek
M artyny 

Jutro: P io tra IN. 
W schód słońca 7-22 
Zachód „ 1617

T EA T R  W IELK I.
Poniedziałek  godz. 18 ,.Świętoszek".
W torek  godz. 19.30 „Dzień bez kłam* 

stw a".

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Środa godz. 19.30 O dczyt dr. ]. Bick.clsa.

K IN O T E A T R Y .
A PO LLO  C horażczyzny 7: „D am a z Ma- 

laki".
BAŁTYK  pi. Strzelecki: „W rzos".
B A JK A  ul. Z ielona: „T ró jka  hultajska".
C A S lN O  Legionów  5: „M aria A ntonina"
C H IM E R A  A kadem icka 8: „C zar nocy

n.ajowcj".
EM PIRE Legionów 5: „Dzisiejsza m i­

łość".
E U R O PA  A kadem icka 3: „Przygoda wc 

dw oić".
K O PE R N IK  K opernika 9: „Zgrzeszyłam"
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce ma­

tki".
I'AIRA2 pl. M ariacki 10: „Z łotow łosa".
M U Z A  ul. 3-go M aja: „Przygoda Tom ka 

Savycra“ .
PA ŁA C E Legionów 1 : „Ludzie za mglą".
PAN Franciszkańska la : „Tęcza D isnc‘ya.
R A ] pl. M ariacki: „Prof. W ilczur .

RON Y  K ętrzyńskiego 56: „K orsarze".
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „W  po-;* 

eie czeka dziew czyna" i rewia.
ŚW IA T O W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha: „Szalony chło­

pak" i „Przygoda w Szanghaju".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „C órka

■Stanghaju" i  rewia.

- •  P R Z E D ST A W IE N IE  „ŚW IĘ T O SZ ­
K A " PO  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  D zisiaj
30 bm. o 3S-tej w T eatrze W . kom edia 
M oliera „Świętoszek" z B. Sam borskim  w 
roli tytuł., oraz z udz. pp.: I. Brencczy, LI. 
Chanicckiej, N . Karasińskiej, J. Żmijewskiej,
] G uttncra, R. H icrow skiego, W l. Ratschki, 
\Y1. N ieprzcw skicgo, W . Klcckiego i T. 
W ożniaka. Reżyseria St. D aczyńskicgo. Ce* 
nv miejsc zniżone.

-  „D Z IE Ń  BEZ K ŁA M STW A ", arcy- 
w eso la komedia am erykańska dana będzie 
w Teatrze W. po cenach znacznie zniżonych 
w doskonalej obsadzie prem ierowej ju tro ,
31 bm. i w środę, 1 II. o 7.30 wiccz. Będą 
to  jedne z ostatnich przedstaw ień tej św iet­
nej k '.ncdii z udziałem  B. Sam borsU ego.

-  O D C Z Y T  D R  1. BIC K ELSA  W  T E ­
A T R Z E  R O ZM . Lekarz-psychiatra, d r Ja ­
kub Bickcls, k tóry  ostatnim  odczytem  o 
n-ctapsychologii „Snów  F reuda" zyskał so­
bie w ielkie uznanie w śród licznie zgrom a­
dzonych słuchaczy — w ygłosi następny o d ­
czyt w  dniu 1. 11. w T eatrze Rozm. na tem at 
„D usza i tw arz człowieka". C eny miejsc 
popularne.

-  N A JB L IŻ SZ A  PR EM IERA  T E A T R U
W . W  przygotow aniu  do następnej prem ie­
ry w Teatrze W. jest sztuka pt. „To więcej 
niż miłość", pióra autora „Jana", Bus*Fckc- 
tepo w reżyserii dyr. M. Szpakicwicza. W  
rolach gtósvnych w ystąpią pp.: N ina K ara­
sińska, Teresa Suchecka, Stanisław  D aczyń- 
ski. Józef M achalski, Józef Leliwa i Janusz 
Staszewski. — Prem iera przew idziana jest 
w pierwszych dniach lutego.

KOMUNIKATY.
-  W R EC Z E N IE  P A N U  PR EM IE R O W I 

O D Z N A K I „ZA  R A D IO F O N IZ A C JĄ  
W S I" . W  dniu  23 stycznia Prezes Rady 
Ministrów- gen. Sławoj*Składkowski przyjął 
przedstaw icieli Spoi. Kom itetu Radiof. K ra­
ju  w osobach przew odn. posła E. W agnera, 
w iceprzew odn. red. J. D clinikajtisa i sekre­
tarza WL Targa, k tó rzy  w ręczyli Panu Pre* 
microwi dyplom  i odznakę honorow ą „Za 
rad io fonirację  wsi". W  rozmowne z p rzed ­
stawicielami S. K. R. K. Pan Prem ier dal 
w yraz żywemu zainteresow aniu doniosłym  
zagadnieniom  radiofonizacji kraju , a przede 
wszystkim  ośrodków  wiejskich

-  P O W ST A Ń C Y  SLĄSCY1 D oroczne 
W alne Z ebranie członków  grupy miejsc. 
Zw. Pow stańców  Śląskich we Lwowie odbę­
dzie się 5 bm. o 9.30 w sali żółtej Inst. 
Tcchn., B ourlarda 5 po nabożeństw ie w Ka­
tedrze o 8-mej. P rzed W. Zgrom , w bijanie 
gw oździ w' drzewce sztandaru. W  razie b ra ­
ku kom pletu W . Zgrom adzenie odbędzie się j 
o 10 bez w zględu na ilość obecnych. W nio­
ski zgłaszać należy do 3 lutego na piśmie 
na ręce prezydium  Z arządu  Zw. (Skarb* 
kowska 26). G losow ać będą mieli praw o 
ty lko  ci członkow ie, k tórzy  w yrów nają za* 
legie w kładki do 1 lutego br.

KRONIKA MIEJSKA.

Oiaranie IV kursu Ul> ?zpieualni Społecznej
z  zakresu raiow itiara.

W  dniu 6 lutego 1939 r. Ubezpie- 
czalnia Społ. we Lwowie przystępuje 
do otwarcia IV Kursu z zakresu ratow­
nictwa i pierwszej pomocy w nieszczę 
śliwych wypadkach, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb przemysłu ce* 
ramicznego.

Kurs ten zorganizowany w porożu* 
mieniu ze Związkiem Przemyślu Cera* 
micznego i działającym z ramienia te* 
go przemysłu p. inż. Włodzimierzem 
Sawczakiem będzie trwał do dnia 11 
lutego rb. włącznie, obejmując wykła­
dy takiej treści, jak pierwsza pomoc 
w uszkodzeniach ciała, w nieszczęśi1-

wych wypadkach i nagłych zasłabnię­
ciach, ochrona wzroku i pomoc przy 
uszkodzeniach oka.

Osobne wykłady zostaną również 
poświęcone celom i zasadom organiza­
cji pierwszej pomocy na terenie fabry* 
ki, a nadto zasadom higieny i bezpie­
czeństwa pracy w przemyśle ccramicz* 
n y m .

Wykładowcami b ę d ą  specjaliści w 
odnośnym dziale, a to zastępca naczel­
nego lekarza Ubezpieczalni dr. Stani* 
sław Btihn, dr. ]an Bażowski, dr. Ju* 
liusz Drak, dr. Branko Groo, oraz inz 
Włodzimierz Sawczak.

Działalność Miejskiego Obyw. Komitetu
Zimowej Ponocy Bezrobotnym.

M iej. O byw . Komitet Zim owej Pomocy 
B czrobot. we Lwowie obdarow ał około  150 
najbiedniejszych chłopców  w świetlicy p ro ­
w adzonej przez Związek Pracy O byw . K o­
biet w parku Kościuszki now ym i kurtkam i 
i bucikami. Rozdanie tych darów- odbyło  się 
urocżyścic dla 24 bm. o godz. 16*tej w obe­
cności wlccstar. grodzk. D em bow skiego, 
przew odniczącej świetlicy p. Stanisławy 
D em bow skiej, przew . sekcji świetlicowej 
Miej. O byw . K om itetu ZPB. r. Przcździe- 
ckiej, seler. gen. K om itetu mgr Drwęskiego, 
kierow nika biura K om itetu r. B uyny oraz 
delegatów  bezrobotnych i chłopców  korzy­
stających ze świetlicy. D o zgrom adzonej 
m łodzieży przem ówił mgr Drwęski, po d n o ­
sząc ofiarność społeczeństw a na rzecz bez­
robotnych  i wzywając chłopców, by rów*

nież pom agali potrzebującym , gdy sami 
zdobędą środki do życia. P. Przcździccka 
zwróciła m łodzieży uwagę na konieczność 

: szanow ania otrzym anej odzieży i obuw ia,
: p. Dembowska odczytała deklarację, w któ- 
. rej chłopcy zobow iązują się utrzym yw ać 
, rzeczy w dobrym  stanic i przyrzekają, że j 
j ich nie sprzedadzą.

N astępnie rozdano około  100 ciepłych 
; kurtek i 100 par bucików  chłopcom , którzy  
: podpisali deklaracje. D ary zostały przyjęte 
1 przez nich z wielkim zadow oleniem , ponie­

waż są to chłopcy przew ażnie bezdom ni,
; nocujący w szopach i cegielniach, odziani 
; w strzępy odzieży. Świetlica w parku Ko- 
j ściuszki jest ich jedynym  domem i ogni­

skiem.

150 najbiedniejszych chłopców
o tr z y m a ło  k u r tk i i b u ty .

D otychczasow e dochody Micjsk. O byw . 
Kom itetu Zimowej Pomocy B ezrobotnym  
w ynoszą w bieżącym sezonie — jak wynika 
ze spraw ozdania przedłożonego na posie­
dzeniu prezydium  w ydziału w ykon, przez 
sekr. mgr. D rwęskicgo — 125.880.50 zl„
w ydatki 1C6.765.6S zl. W  dochody  wlicza 
się subw encje Kom itetu W ojew . w p ro d u k ­
tach w artości 25.330.60 zl., oraz O gó lnopo l­
skiego K om itetu wart. 39.600 zł. — Firma 
„Społem " ofiarow ała 20.000 kg. maki ży t­
niej w artości 5.200 zl. i 10.000 kg. kaszy 
wart. 3.000 zl.

K artoteki b iura obejm ują 38.000 płatn i­
ków'. Ilość korzystających z pom ocy w zro­
sła do 5.561 rodzin.

Spraw ozdanie z sekcji lekarsko*aptckar- 
skicj przed łoży ł di D oliński. W ydano w 
erudn-u 296 recept, w styczniu 939. Pom o­
cy udziela chorym  bezrobotnym  3 lcttar-y, 
w tym 1 dyżurny  i 2 odw iedzających cho­
rych po dom ach. Z  pow odu znacznej ilości 
chorych okazała się potrzeba zwiększenia 
liczby lekarzy.

Sekcja finansowa pod przew odnictwem  
dr Polaka przygotow ała upom nienia do 
płatników , którzy nie wpłacili jeszcze żad­
nej raty świadczeń. Sekcja św ietlicowa pod  
przew odnictw em  radnej Przeździeckiej od* 
była lustrację świetlic dla bezrobotnych . 
Prez. A ntoniew icz przedłożył spraw-ozdanic 
sekcji propagandow ej j im prez, k tóra orga­
nizuje na marzec zbiórkę pod  hasłem  „O fia­
ra z części obiadu 1

Pomoc dla dzieci i m łodzieży, k tórą zilu­
strow ał w cyfrach d r B aran, przedstaw ia się 
następująco: uruchom iono 192 punk ty  do*
żyw iania obejm ujące 16.6S5 dzieci N ad to  
w ydano odzież dla 2.500 dzieci, książki i 
p rzybory  szkolne dla 670 dzieci, pom ocy le­
czniczej udzielono 1.171 dzieciom. W  now o 
otw artym  dom u noclegowym przy ul. św. 
Teresy 8 zajęte są wszystkie łóżka w ilo ­
ści 25.

Specjalna Komisja z O gólnopolskiego 
Komitetu w W arszawie zlustrow ała dwu* 
krotnic agendy Komitetu.

Dzieci p r z y  głośn iku.

Zderzenie dw u taksów ek. Jan B łądek szo* 
fer taksówki nr. po i. 225 doniósł policji, żc 
gdy wczoraj rano jechał autem  ul. H alicką 
w kierunku R ynku  najechała na  jego wóz 
au todorożka nr. poi. 193, w yjeżdżająca z 
u l. Sobieskiego i uszkodziła mu drzw i nuta 
oraz stopień. Szkoda w ynosi o ko ło  80 zł.

O fiara  F.zgaw icy. W czoraj p rzed p o łu ­
dniem  W ik to r Sebastian (Tarnow skiego 
105) p rzechodząc chodnikiem  ul. O ficerską 
obok  zak ładu  im. Strzałkow skiej poślizgnął 
się i dozna ł zw ichnięcia lewej nogi. Pogo­
tow ie ratunkow e odw iozło  go do szpitala 
pow szechnego.

ID Ą C  DO PRACY. POMYSŁ O TYCH, 
KTÓRZY PRACY NIE M AJĄ I ZŁÓZ 
DATEK N A  RZECZ ZIM OW EJ POM OCY

Jeżeli bajki, opow iadane dzieciom przez 
babcie i p iastunki na „dobranoc", w yszły 
z m ody w swej dawnej formie, to dziś 
przeżyw ają one swój renesans w postaci 
opowieści, płynących z głośnika. Technika 
sztuki radiow ej, ograniczenie jej j o  efek* 
tów wyłącznic słuchow ych, pobudzających 
w yobraźnię, k tóra  ma sw obodne pole do 
działania — sprzyja atm osferze baśni, oraz 
tow arzyszącej jej cudow ności i w spaniało­
ści.

M om enty tc znajdu ją  w radiu łatw o m o­
żliwość realizacji. N aw et zew nętrzny prze­
pych, nic wyłączając*, kolorystyki. S łucho­
wisko daje tym większy efekt, im bardziej 
pozw ala słuchaczow i uzupełniać w izją fan ­
tazji brak  w rażeń w zrokow ych. Są to  wła* 
śnie elem enty, najsilniej oddziaływ ające na 
umyjf.y dziecięce i dlatego rad iow a opo* 
wieść dla dzieci w formie dram atycznej 
osnuta na pod łożu  bajki, rozw inęła się od ­
raził w  szczęśliwy rodzaj sztuki radiow ej, 
jako przykłady mogą służyć najcelniejsze 
słuchowiska tego rodzaju  odegrane w lw ów  
skicj rozgłośn i, jak  zradliofonizowana bajka 
Juliusza Słowackiego „O Janku, co psom  
szyi buty", albo „N arodziny  infantki" O s­
kara W ildc‘a.

Są radiosłuchacze. którzy kry tykując z 
naw yku program  radiowy', tw ierdzą, żc za 
wiele w nim byw a audycyj dla dzieci. W  
egoizm ie swym przykraw ają oni w szystko 
do w łasnych w ym agań, zapom inając, że ten 
sam punkt program u, k tó ry  ich nudzi, m o­
że w łaśnie dla innych stanow ić najw iększą 
atrakcję.

Przyznać zaś trzeba, żc. dzieci są katego­
rią radiosłuchaczy, których gusty i po trze­
by  nic pow inny  być pom ijane, choćby dla* 
tego ty lko , że każdic -wrażenie odbija się 
znacznie silniej i trwalej w  ich mlodocia* 
nych duszach, niż w in telektach i sercach 
ludzi dorosłych. N ależy też pam iętać, żc 
rad io  dla dzieci ma na celu nie ty lko  uzu­
pełnienie kom pletu  wym yślnych zabaw ek w 
dostatnim  p o k o ju  dziecięcym. M ikrofon 
służy w znacznej m ierze celom społecznym  
i oddaje  im pierw szorzędne usługi.

G łośnik i w  szkołach, św ietlicach i ognis­

kach grom adzą około  siebie dzieci suteren 
i poddaszy, dzieci dalekich przedm ieść, za­
n iedbanych miasteczek i zapadłych wiosek. I 
Zwłaszcza dla tych ostatnich rad io  odgry ­
wa rolę cudow nej w różki, k tó ra  opow iada 
d z ;wy i przenosi je  w nieznane światy. 
Dzieci tc nic w yszły nigdy poza granicę ! 
swojej gminy, nic znają zdobyczy technicz- j 
nych wielkich miast, nic były nigdy w tea* : 
trze, często n ie  w iedzą, co to  kino, rzadko 
miewają w ręce książkę inną, niż podręcz* 
nik szkolny. N agle stają przed tajemniczym 
pudelkiem , k tóre mówi, gra, śpiew a, w k tó ­
rym dzieją się dziwne historie. W yobraźnia 
dziecka ubogiej chatą-, jeżeli dotychczas 
spala, zaczyna pracow ać. Słuch uczy się ro z ­
różniać tony  i akordy  muzyczne w najp rze­
różniejszych, nieznanych zestawieniach.

Dzięki radiu  budzi się także coś więcej, 
prócz fantazji i zmysłu artystycznego: p o ­
czucie solidarności społecznej. Radio b o ­
wiem nie poprzestaje na samych słuchowi* 
sk.ach, koncertach i opow iadaniach : utrzy* 
muje z dziećmi żyw y kontak t, daje im  m oż­
ność w ypow iadania się w korespondencji, 
a nierzadko i bezpośrednio  w audycji. P ły ­
ną więc z w szystkich stron  kraju liściki 
dziatwą-, pełne zachw ytu i ciekawości, szczc 
rc. proste, naiw ne, czasem niezgrabne i nie­
udolne, ale w yrażające szlachetne porywy' 
m łodych serduszek. Dzieci — radiosłucha­
cze tw orzą w ielką rodzinę, k tóra żyje w spół 
nymi w rażeniam i, przesyła sobie p o zd ro ­
wienia poprzez  prziestrzcń za pośredni* 
ctwem m ikrofonu i głośnika, zachęca się 
naw zajem  do dobTych czynów-, do p racy  
obą-wntelskicj.

Polska przestaje bą’ć wr um ysłach dziecię* 
cych abstrakcją, w yrażoną graficznie na 
mapie, a staje się wielkim zbiorow iskiem  
ludzi w ypólnic m yślących ł czujących, k tó ­
rych g losy m ożna z daleka usłyszeć, k tó ­
rym  m ożna pow iedzieć coś od siebie. G łoś­
nik urasta więc do roli WTÓżki-czarodiziejki, 
dającej dzieciom b u ty  siedm iom ilow e 1 
czapkę-niewidkę. A tm osfera baśn i działa 
naw et i  w tedy, k iedy  „kochane rad io "  mó* 
wi dzieciom o rzeczach realnych. M-

Konkurs dramatyczny.
Komisja T eatru Szkolnego w K rakowie, 

istniejąca przy  K uratorium  O kręgu Szkol­
nego K rakow skiego, ogłasza konkurs na 
utw ór dram atyczny.

W arunki:
1) U t wór winien być oryginalny, do tąd  

niegrany j n iedrukow any nawet w fragm en­
tach, w ypełniający czas norm alnego p rzed­
stawienia teatralnego.

2) Temat urw oru i jego rodzaj (kom edia, 
dram at, tragedia) dow olny.

3) U tw ór ma być przeznaczony dla mło* 
dzieży szkól śrc’dnich w w ieku od lat 15 do 
19. Pożądane utw ory o problem ach przede 
wszystkim współczesnych, pobudzające 
młodzież do rozważań i pogłębiania p o ru ­
szanych zagadnień.

4) U tw ory przepisane na m aszynie (jedno ­
stronnie). zaopatrzone godłem  autora , nale* 
ży nadsyłać pod adresem : „K uratorium  O- 
kregu Szkolnego w Krakowie. W ydział 
Szkól Średnich — K onkurs dram atyczny". 
Do utw oru dolączą-ć należy zapieczętow aną 
kopertę, zaopatrzoną tym samym godłem  a 
zawierającą nazw isko i adres autora.

5) Term in nadsyłania Snvorów  upływ a dn. 
1 czerwca 1939 r. W  w ypadkach wątpli* 
wych rozstrzyga data stempla pocztow ego.

6) Przew iduje się dwie nagrody w łącz­
nej wysokości zl. 5.000 (trzy tysiące). Po­
nadto  przyznane będą w yróżnienia. Sądo­
wi przysługuje praw o ustalenia wysokości 
nagród. Sztuki nagrodzone wejdą w reper* 
tuar przeiL taw icń szkolnych w Teatrze 
Miejskim im. J. Słowackiego w Krakowie, 
ew entualnie także w innąrnh teatrach, przy  
czą'm au to r otrzym uje należną tantiem ę.

7) Im ienny skład Sądu K onkursow ego 
podany  zostanie w osobnym  zaw iadom ieniu. 
N ależeć do niego będą: przedstaw iciel K u­
ratorium  Okr. Szk. K rakowskiego, Dyrek* 
ej i T eatru M iejskiego im J. Słowackiego w 
K rakowie, sfer literackich i pedagogicznych.

Z WYDAWNICTW.
PUŁKOW NIK JÓZEF BECK.

Rów nocześnie z w ydaniem  polskim ksią­
żki K onrada W rzosa („Pułkow nik  Józef 
Beck". N akład G ebethnera i W olffa) u k a ­
zuje się w ydanie angielskie pt. „Secrets o f 
colonel Beck". T ytuł sensacyjny, ale w isto ­
cie rzeczy odpow iadający treści książki. 
D opiero  bowiem przy czytaniu książki 
W rzosa uśw iadam iam y sobie w pełni, z nic* 
małym zdziwieniem, jak  bardzo  niewiele 
wiedzieliśmy o życiu i osobow ości sternika 
naszej polityki zagranicznej, k tó ry  naw et i 
działalność sw oją zwykł odsłaniać ogółow i 
raczej czynami niż słowem.

K siążki W rzosa pokazuje m inistra z b li­
ska, w zaciszu dom ow ym  i p rzy  pracy. 
D zieciństw o i wczesna m łodość, środow i­
sko, w którym  w ychow yw ał się m inister, 
początki jego działalności niepodległościo* 
wej — fakty szerszemu ogółow i nie znane 
— bodaj po  raz pierwszy zostały  u r w iu m c  
w tej książce. Powściągliwy, nieledw ie o- 
schły op is urozm aiconych, a niebezpiecz­
nych przygód obyw atela H ałskicgo (pseu­
donim  J. Becka w tej peowiackiej misji) w 
Rosji, latem 191S, czyta się nieomal jak po* 
wieść aw anturniczą. Szczególnie też cieka­
wy jest rozdział, w którym  W rzos um iał w 
sposób jasny  i przekonyw ujący pokazać 
konsekw encje i planow ość poszczególnych 
etapów  „kariery" pułk. Becka u boku  W iel­
kiego M arszalka: wszystkie funkcje, jakie
mu M arszalek kolejno pow ierzał, by ły  sto* 
pniow ym  i w szechstronnym  przygotow a- 
niejm do stanowiska ministra spraw  zagra­
nicznych, kon tynuatora  polityki zagranicz­
ne j Józefa Piłsudskiego.

Rozdział pt. „Z bliska" opisuje otoczenie 
i tryb  życia m inistra; rozdział pt. „Szef" 
przedstaw ia szczegółowo technikę jego pra* 
cy, stosunek do podw ładnych. W  ogólnych 
co praw da zarysach, ale bardzo  jasno i przy 
stępnic podane są w tej książce w ytyczne
1 styl polityki ministra Becka oraz jego za­
sadnicze osiągnięcia aż do Z aolzia włącznie.

Książka została w ydana starannie, z kilku 
interesującym i fotografiam i.

Gtełda i  dn*a 30 stycznia.
W A R SZ A W A  — G IE Ł D A  PT EN IĘ 2N A .

D ew izy: Belgia S982, Berlin 213.07,
G dańsk 100.25, A m sterdam  286 22, K open­
haga 110.93, Londyn 24.85, N . lo rk  czek 
550 3/4, kabel 531 1/8, O slo 124.82, Paryż 
14.06, Praga 18.16. Sztokholm  128.02,

Papiery : 4 i pól wewn. 65-50, 65.75. ost.
sclki, 3 inwest. 1 cm, 85 00, serie 90.50,
2 cm. 86.00, serie 91.50. 5 konw ersyjna 69.75. 
4 p.-cmj dolar. 42 50, 4 konsolidac. 66.00,
65.75, ost. setki.

A kcje: Bank Polski 133.00, Zachodni
41 50, C ukier 33.50, 33.00. W ęgiel 33.00, 
L ilpop 91.50, M odrzcjów  1S.75. Starachow i­
ce 50.00 49.75, H aberbusch 62.25.

Program radiowy.
W torek , 31 stycznia

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  po ranna.
U : A udycja  dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja  południow a. 14: K oncert 
życzeń. 14.30: P oradnik  rodzicielski. 14.50: 
G iełda. 15: A udycja dla m łodzieży. 15.15: 
N ow ości radiotechniczne. 15.30: M uzyka
obiadow a. 16: D ziennik popoł. 16.08: Wia* 
dom ości gospod 16.20: Recital śpiewaczy, 
16.50: Pogadanka. 17.05: U tw ory  fo rtep ia­
now e. 17.25: Pogadanka. 17.35: ,,Z pieśnią 
po knaju". 18.05: K ronika wesoła. 18.15: 
A udycja  dla wsi. 18.30: A udycja  dla ro b o ­
tników . 18.55: Przem ów ienie ks. kard . dr. 
H londa . 19.05: K oncert rozyw kow y. 20.40: 
A udycje  inform acyjne. 21: K oncert sym fo­
niczny. 22: O dczyt. 22.20: Płyty. j
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Z e  zjazd u  delegatów Społecznego Kom itety
radiofonizacii kraju.

W arszaw a. 50. 2. ( P A T ) .  W czo* 
raj odby ł się w W arszaw ie  Tszy 
W a !n v  Z jazd  D elegatów  Społeczne* 
go Komitetu Radiofonizacji Kraju, 
na k tó rvm  byli obecni: wiceminister 
Poczt i Telegrafów inż. Argasiński, 
j. ti. ks. b iskup po łow y  Gawlina, 
nacz. dvr. Polskiego Radia min. Li* 
bicki, przedstawiciele Polskiego Ra* 
dia i poszczególnych Rozgłośni, oraz. 
liczne grono osób interesujących się 
zagadnieniami radiofonii.

Z jazd  zaingurowrał przemowie* 
niem prezes Z arządu  G łów nego  S. 
K. R. K. poseł Langner.

Po  u k o n s ty tu o w an iu  się prezy* 
dium Z jazdu  z sen. D obaczew skim  
jako przewodniczącym, zabrał glos 
wiceminister A rgasińsk i mówiąc 
m. in . :

Tszv W a ln y  Z jazd  D elegatów  
Społecznego K om itetu  Radiofoniza* 
cji Kraju po  rocznej jego działalno* 
ści o d b y w a  sic pod  znakiem święta 
radiofonii polskiej, z okazji pozyska* 
nia milionowego abonenta.

Należy je uważać za duży postęp 
w  rozw oju  radiofonii polskiej.

O d  chwili przejęcia przez P aństw o 
w roku  1935 tego potężnego narzę* 
dzia emanacji myśli i woli, jakim 
jest radio, rozpoczyna się szybki 
w zrost  liczby radio*abonentów, k tó ­
ra ob>. cnie przekroczyła milion.

M ihon abonentów , to przy  na i* 
mniej pięć m ilionów  słuchaczy. Cy* 
fra ta zamyka pierw szy okres rozwo* 
ju radiofonii w  Polsce, k tó ra  zaczy* 
na liczyć swoich słuchaczy na milio* 
nv.

Rola radia zmieniała się w zależ­
ności od liczby rad ioabonen tów , 
Przv 10 tysiącach abonen tów  radio  
było ciekawostka irelicznej g rupy  
ludzi, ir.teiesującyJh się wynalazka* 
mi. Przv 100 tysiącach — radio  było  
rozryw ka kulturalną dla inteligencji. 
P rzy  500 tysiącach — radio  było  
mniej wiecej tym, czym jest kino 
lub  popularna  książką. R ozporządza 
jąc milionem ab onen tów  i pięciu mi* 
lionami słuchaczy radio  stało sie 
czvmś zupełnie now ym  i specyficz* 
nym.

T en m om ent ilościowy zadecydo* 
wal o społecznym znaczeniu radio* 
fonii. K om ite t  Radiofonizacji Kraju  
został s tw orzony  przez społeczeń* 
s tw o, które w zrozumieniu do n io s ło ­
ści spraw y w espół z Państw em  dążv 
do  jak największego upow szechn ie­
nia radia.

Bez względu na to, jakie w ykon  a w* 
cze form y przybierze ta praca, głów* 
ne jej zadania są nastenujące:

I )  A kcja  p ropagandow a.
24 Pomoc techniczna.
3) Pom oc materialna.
W yrażam przekonanie, żc realiza* 

e j a tak rysującego się p rogram u
stw orzy  podstaw ę dotarcia radia do 
najgłębszych w arstw  społeczeństwa.

Z  kolei zabrał głos dy rek to r  na* 
czelny Polskiego R adia min. Libicki,

Ku czci ś. u . Em ilii P o le k o w e j.
W sali posiedzeń Rady Miejskiej 

odhyia się Akademia żałobna ku uczczę 
n i u p a m ię c i ś. p. Emilii Polakowej, r?-d* 
nej m. Lwowa, zasłużonej dziaiaczk; 
społecznej. N a Akademię, urządzoną 
przez Wydział dla spraw kobiecych
Sekretariatu Porozumiewawczego P.O. 
S. przybyli p. wojew. Alfred Bifyk. sta 
rosta grodzki dr Klimów, dyr. Okr. 
Poczt i Tc!. Moszoro, wiceprez. Okrę* 
gu Zw. Rezerwistów Spaczyński, pre* 
zydium miasta, oraz radni miejscy.

Po zagajeniu zebrania przez p. Koń* 
czacką, omówiły działalność ś. p. Zmar 
Rj: red. Łosiowa imieniem Wydziału 
dla spraw kobiecych SPPOS, radna So* 
lowijowa mówiła o działalności Zmar* 
lej na terenie Rady Miejskiej, a p. Na* 
dolska przemawiała imieniem Zjedno* 
czema Katol. Tow. Kobiecych. Wiersz 
H- Zbierzchowskiego p.  t. „Podzwon* 
ne ^pdziny  Rezerwistów" wygłosiła 
art. Teatrów Józefa Szpaczyńska.

wygłaszając obszerne przemówienie, 
w  k tó rym  om ów ił rolę i znaczenie 
radia  w  życiu jednostki, społeczeń* 
stwa i Państw a.

N a  zakończenie pierwszej części 
ob rad  Z jazdu  przew odniczący sena* 
to r  Eugeniusz D obaczew ski wręczył 
edznak i i dyp lom y  za radiofonizację 
wsi trzynastu  osobom , w tvm  cizie* 
sięciu rolnikom .

Z jazd  wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P., Pana M ar 
szalka Śmigłego Rydza, p. Premiera 
gen. Sławoja Składkow skiego , Pry*

masa Polsk i J.E.Ks. K ardynała  Hlon* 
da i p. m inistra Kalińskiego.

O  godz. 13.30 z wielkiego studia 
Polskiego Radia nadana  została na 
wszystkie rozgłośnie audycja, z oka* 
zji osiągnięcia przez Polskie R adio  
m ilionowego abonenta.

W  czasie audycji nacz. dyr. Pol* 
skiego R adia min. K onrad  Libicki 
wręczył „milionerowi" rad iow em u p. 
Czesław owi N o w ak o w i,  w ójtow i 
gminy D rohom irczany  książeczkę o* 
szczędnościową P. K. O . z premią w 
w ysokości 4.000 zł.

M ło d z ie ż  akadem icka w  szeregach
Z w ią z k u  O fic e ró w  R e z e r w y .

W arszawa. 30. 1. ( P A T ) .  W  nie*
dzielę, 29 bm. o d b y ło  się w Warsza* 
wie wielkie zebranie akademickie 
poświęcone propagandzie pracy w 
Z w iązku  O ficerów  Rezerwy R. P.

Po zagajeniu zebrania zabrał glos 
prezes gen. d r  G órecki,  k tó ry  w dłuż 
szym przem ówieniu zainteresował ze 
branych  pracami i zadaniami Z w iąz­
ku  O ficerów  Rezerwy.

Następnie przemówił w gorących sio 
wach prezes Bratniej Pomocy S. G. II. 
P. Bruhński, po czym odczyta! nastę* 
pującą rezolucję:

„Uznając ideologię i działalność 
Związku Oficerów Rezerwy za wyraz 
i realizację hase} uzbrojenia ojczyzny, 
zebrani dziś na apel Związku Ofice* 
rów Rezerwy, akademicy stwierdzamy,

że obowiązkom każdego oficera i pod* 
chorążego rezerwy jest praca w Zwiąż* 
ku Oficerów Rezerwy.

W  związku z tym wzywamy zarządy 
Bratnich Pomocy akademickich uczel* 
ni warszawskich do nawiązania jak naj 
ieślejszej współpracy ze Związkiem 
Oficerów Rezerwy, a w szczególności 
prz^z:

1) Popieranie wszelkich poczynań 
Związku Oficerów Rezerwy na terenie 
akademickim.

2) Zorganizowano akcji werbunko* 
wej na terenie uczelni.

3) Wprowadzenie do deklaracji 
członkowskich Bratnich Pomocy- ru* 
bryk o stosunku do Związku Ofice* 
rów".

Rezolucja ta spotkała się z jednogło* 
śnym przyjęciem,

Połączenie Palestyny i Trasjordanii
w  nowe państwo federalne?

Stambuł, 30. 1. (PAT.) Wychodzący | 
w Damaszku biuletyn ,,Off.ce Arabe" 
donosi, że zagadnienie palestyńskie nie 
wyczerpuje bynajmniej programu kon 
fer.encji okrągłego stołu w Londynie.

Poza rozwiązaniem kwestii żydów* 
sklej w Palestynie, prace konferencji 
obejmą następujące zagadnienia; sta* 
tuty portu Akabah, o które toczy się 
spór pomiędzy Arabią saudyjską a 
Transjordanią, stosunki Jemenu z pań* 
stwamj zagranicznymi, statut Kanału 
Sueskiego, obrona Morza Czerwonego 
oraz wolność komunikacji morskich w 
razie wojny.
Nie jest wyłączone, że po konferencji

Expose min. 3onnet’ a o polityce zagranicznej
Angoulome, 30. 1. (PAT.) Na bankie

cie miejscowej sekcji  federacji radykał*  
nosSocja listycznej,  min. Bonnct w ygłos 
sił p rz e m ó w ien ie  pośw ięcone  zagadn ie  
n io m  p o b ty k i  zagran;cznej.

Nigdy jeszcze cd  czasów wojny 
— oświadczył min. Bonnet — Eu* 
ropa nie przeżywała chwil tak burz 
liwych, jak te, których jesteśmy 

świadkami od lf> miesięcy. 
Każdego n :emal tygodnia wyrastają 
przed nami nowe przeszkody, dołącza* 
jąc się do tych, które musieli zwalczać 
nasi przodkowie: wojna w Hiszpanii i 
na Dalekim Wschoazie, żądania wio* 
skie. niepokój w Europie środkowej.

Pragniemy szczerze pokoju — stwier 
dził z naciskiem minister Bonnet — 
i to pokoju ze wszystkimi narodami. 
Ale gdybyśmy stanęlj pewnego dnia w

Po opadku Barcelony —  rzgd republikański
nie zrezygnował z  walki.

Perpignan. 30. 1. (PAT.) G rupa u* 
chodźców składająca się z około 3 ty* 
sięcy ludzi, przeważnie żołnierzy, prze 
kroczyła w kilku punktach granicę 
francuską.

Do Saint Laurent de Cerdan przy* 
była grupa uciekinierów, złożona prze 
ważnie z kobiet i dzieci, pochodząca z 
Lamuga oraz Ro Major.

Perpignan. 30. 1. (PAT.) Bawiący 
tu w ciągu kilku godzin minister 
spraw zagranicznych rządu madryckie* 
go Alvarez del Yayo oświadczył dzieli

I nikarzom m. in., że rząd pracuje obe* 
J cnie nad skonsolidowaniem linii opo- 
I ru i zdecydowany jest kontynuować 

walkę.

Barcelona. 30. 2. ( P A T ) .  W o js k a  
gen. Franco oczyściły już w zupełno* 
ści tereny położone na północ od 
Baladone i na po łudnie od  M ataro  
z oddz ia łów  nieprzyjacielskich, w y ­
rów nując  linię fron tu  na tym od* 
cinku.

W  ręce zwycięzców dostała się

„BATORY" POWRÓCIŁ  
DO  G D Y N I.

Gdynia. 30. 1. (PAT.) Powrócił dziś 
z Nowego Jorku do Gdyni m/s „Bato­
ry" na dzień przed czasem, przewidzia 
nym w rozkładzie.

Poza pasażerami statek przywiózł 
1 575 ton ładunku (przeważnie części 
samochodowych) oraz 304 worki po­
czty.

SKA ZA NIE KOM UNISTÓW .
Lizbona. 30. 1. (PAT.) tutejszy spe* 

cjalr.y trybunał wojskowy skazał wczc 
raj na karę więzienia do lat 20*tu pię* 
ciu oskarżonych o knowania komuni* 
styczne.

WIELKA AFERA W  R U M U N II.
Czerniowce, 30. 1. (PAT.) W t. zw. 

aferze optanckiej w Czerniowcach, licz 
ba oskarżonych wzrosła ao 79. Wszy* 
scy oskarżeni, w tym wielu adwoka* 
tów i lekarzy, są narodowości żydów*

londyńskiej zostanie wzmocniona idea 
szerszej konferencji arabskiej.. Jest 
możliwym, że w ramach tej konferen* 
cji

powstanie nowe państwo federal* 
ne w składzie Palestyny i Trans- 

jordanii,
do którego z czasem przystąpią i inne 
kraje sąsiednie (Aluzja do Syrii).

„Office Arabe" spodziewa się poza 
tym, że w Londynie zostanie również 
przedyskutowana kwestia 

powołania na tron przyszłej fede­
racji arabskiej księcia egipskiego, 

mianowicie syna byłego kediva Egiptu 
Abbasa Hilmi paszy.

obliczu trudności, będziemy stawiać 
im czoło z zimną krwią, jak przystało 
na naród pewny swych przeznaczeń.

Mobilizacja armń francuskiej we 
wrześniu r. ub, wykazała, iż

w obliczu niebezpieczeństwa Fran­
cja stanie jak jeden mąż, 

tak, jak to miało miejsce zawsze w cią* 
gu jej długiej historii. Ci, którzy liczą 
aa upadek Francji, zawiodą się bole* 
śnie.

Kończąc swe przemówienie, minister 
Bonnet zaapelował do ducha poświę* 
cenią oraz męstwa narodu francuskie* 
go, który w obecnej chwdi aziejowej 
musi zdobyć się na ogromny wysTek, 
celem zwiększenia swej produkcji i za* 
bczpieczsnia najcenniejszego dobra ja* 
ldm jest — zdaniem ministra — po* 
kój.

WYBORCZY DO W CIP W OŁO­
SZ Y N A  U S U N Ą Ł  JEGO POLIt Y* 

CZNYCH  KONKURENTÓW .
Huszt, 30. 1. (PAT). Orgar. premiera 

Wołoszyna „N owa Swoboda" ogłasza 
protokuł komisji wyborczej, stwierdza 
jący, że poza rządową listą kandyda* 
tów, żadna inna lista nie została do* 
puszczona. Jako dowód niedopuszczeń 
nia Karpatoruskiej listy kandydatów, 
na której czele stał poseł Kossey oraz 
b. minister rządu Rusi Podkarpackiej 
dr  Baczyński, protokuł podaje poza 
szeregiem przyczyn formalnych fakt, 
że lista nie została zgłoszona w  imie* 
niu żadnego stronnictwa politycznego, 
a na liście zgrupowani są przygodni lu 
dzie Przypomnieć należy, że dekret 
Wołoszyna rozwiązał wszystkie stron* 
nictwa polityczne na Rusi.

WYKRYCIE SEKTY „CZCICIELT 
DIABŁA" W  SIEDM IOGRODZIE.

Czerniowce. 30. 2. ( P A T ) .  Policja 
w  Klużu (S iedm iogród) aresztowała 
licznych zw olenników  w ykry te j  tam 
osta tn io  sek ty  „czcicieli diabła", któ* 
rej członkowie dokonyw ali  niesamo* 
w itych p rak ty k .

„Czciciele d iab ła"  odpraw iali  „na* 
bożeństw a" zawsze o północy, czar­
no ubrani, w  czarnych maskach na 
twarzach, składając na ołtarzu ofiary 
w postaci czarnego psa, zabitego 
przez dwie czarno ubrane kobie ty . 
N astępn ie  pies b v ł  uroczyście chow a 
ny w czarnej trumnie.

N a  p o d w ó rzu  dom u, w  k tó ry m  
zbierali się „czciciele diabła", policja 
znalazła zb io row y  grób  wielkiej ilo* 
ści psów , użytych  na ofiary.

spora ilość materiału w ojennego, o* 
raz kilkuset jeńców.

W e d łu g  opinii tu tejszych kół woj* 
skow ych oddziały  republikańskie  
straciły, od  początku  o fensyw y kata* 
lońskiej, około  100 tysięcy ludzi, 
wliczając w  to  60 tysięcy jeńców. 
A rm ia  repub likańska  na froncie ka* 
talońskim  liczyła w' połowie g rudnia  
r. ub. oko ło  300 tysięcy żołnierzy.

Kola w ojskow e w yrażaja się ujem* 
nie o obecnym  stanie m oralnym , w y ­
posażeniu, oraz zaopatrzeniu oddzia* 
łów  republikańskich , k tó re  ich zda* 
niem znaiduja  sie w stanie rozkładu .

Barcelona. 30. E (PAT.) Jak podaje 
korespondent Davasa, zajęcie m. G ra  
nollers, po zdobyciu Barcelony, Tar* 
rasa, Sabadell, Matao i Badalony, od* 
dało w ręce nacjonalistów niemal 

cały przemysł włókienniczy Ka* 
talonii.

Tylko niewielka liczba fabryk została 
zniszczoną, tak, iż 70 procent zakła* 
dów wkrótce fukcjonować będzie itor 
malnie.

Głównym zagadnieniem, stojącym 
obecnie przed tym przemysłem, jest 
kwestia dewiz. Miejscem, gdzie odby­
wał się zakup surowców dla tego prze 
myslu i brakujących materiałów bę­
dzie nadal głównie Londyn, do które* 
go trzeba będzie zwrócić się o kredyty.
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II. Sokół mistrzem Polski 
w piłce siatkowej.

W  niedzielę zakończony został na 
H ali  Sportowe], turniej piłki siatko* 
wej o m istrzostw o Polski. W  osta ­
tnim dniu  rozgryw ek wycofały się z 
turnieju  d rużyny :  K P W  (Katow ice) 
i L W S  (L ub lin ) ,  tak  że kilka prze* 
widzianych spo tkań  nie doszło do  
sku tk u .  Szczegółowe wvniki turnie* 
ju  przedstawiają się następująco:

W K S  Śmigły (W iln o )  —■ L W S  
(Lublin) 2:1 (15:13, 9:15, 15:17).
RK S K P W  (R ad o m ) -  K P W  (Ka* 
towice) 2:1 12:15, 20:18, 15:13).
Cresovia ( G r o d n o ) — Pogoń  (Brześć 
n. B) 2:0, (15:13, 15:12). D rug i  So* 
kó ł (L w ów ) — C W S  (W arszaw a)  
2:0 (15:11, 15:9). K P W  Olsza (Kra* 
k ów ) —■ A Z S  (W iln o )  2:1 (15:13, 
14:16, 20:18). Śmigły (W iln o )  — 
A Z S  (W iln o )  2:1 (15:17, 15:9,
15:13). D rug i  Sokół (L w ów ) — Po* 
goń (Brześć n. B.) 2:0 (16:]4, 15:8), 
C resoyia (G ro d n o )  — C W S  ( W a r ­
szawa) 2:1 (12:15, 15:13, 15:9).
K P W  Pom orzanin  (T o ru ń )  — RKS. 
K P W  (R ad o m ) 2:0 (15:13, 15:7).

M is trzos tw o  Polsk i zdobyła  dru* 
żyna D rugiego  Sokoła ze Lwowa. 
Dalsze miejsca w ogólnej klasyfika* 
cji przedstaw iają  się następująco: 2) 
Creśovia (G ro d n o ) ,  3) C W S  (W ar* 
szawa), 4) Pogoń  (Brześć n. B.), 5) 
K P W  Olsza (K rak ó w ) ,  6) W K S  
Śmigły (W iln o ) ,  7) A Z S  (W iln o ) ,  
8) L W S  (L ub lin ) ,  9) K P W  Porno* 
rzanin (T o ru ń ) ,  10) RK S K P W  
(R ad o m ),  11) K P W  (K atow ice) ,  
12) Znicz (Ł ódź) .

Turniej zakończony został rozda* 
niem nagród. M istrzow ska  drużyna 
Polski otrzymała puchar w ędrow ny.

MECZ TREN ING O W Y  
POLSKIE] REPREZENT. HOKEJOWEJ 

W K A TO W IC A CH
W  dn. 51 bm. odbędzie się na torzc h o ­

kejow ym  w Katowicach treningow y mecz 
pom iędzy reprezentacją Polski a rezerwow ą 
drużyną reprezentacyjną, zasiloną atakiem 
Pogoni katowickiej.

Jest to  ostatni w ystęp hokejow ej repre­
zentacji Polski przed w yjazdem  na mistrzo* 
stwa świata do Z urychu. N asi reprezentanci 
wyjeżdżają w dniu  1 lutego i udają  się do 
Z urychu  drogą przez Berlin i Bazyleę.

Ekspedycję hokejow ą do Z urychu  prowa* 
dzi mjr. K orczyński, który  ponad to  wraz 
z prof. Paruszewskim  jest delegatem Polski 
na konferencję M iędzynarodow ej Ligi H o ­
keja Lądowego.

SĘDZIOW IE POLSCY N A  HOKEJOWE  
M ISTRZOSTW A ŚW IA TA

Polski Zw. H okeja Lodowego zgłosił do 
tegorocznych m istrzostw  świata następu­
jących sędziów  polskich: Strzeleckiego
(Lwów), Saw aryna (Lwów), oraz prof. Pa- 
ruszewskiego (W arszawa).

D o turn ieju  hokejow ego na zim owych i* 
grzyskach olim pijskich w St. M oritz w r. 
1940 zgłoszony został przez PZH L. tylko 
jeden sędzia — W acław  K uchar ze Lwowa.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 55/39. Obwieszczenie. W  spraw ie 
egzekucyjnej A ndrzeja  M atusza w B óbrce 
przeciw  A dam ow i Tyszk owsikiem u w Chle- 
bowicach św. Dnia 9 lutego 1939 o  godlz. 
13-ej po  poi. w  Ghlelbowicach św. u  d łu ż ­
nika sprzeda się przez publiczną pierw szą 
licytację następujące p rzedm io ty : 1) sterta 
żyta na dziedzińcu kóp  120, 2) klacziki
szpaczki po  około  1 1/2 ro k u  szt. 3, 3)
pszenicy  ozimej pod  szopą kóp  50, 4) jęcz­
mienia pod  szopą kóp 30, 5) pszenicy jarej 
kóp 30, 6) żyta w  stodole  k ó p  30, 7) owsa 
p o d  szopą kóp  30. P rzedm ioty oszacow ano 
na kw otę 4.960 zł. Sprzedaż odbędzie  się w 
ciągu 2-ch gadzin  po czasie wyżej oznaczo* 
nym . W  międzyczasie m ożna obejrzeć p rzed  
m ioty w ym ienione na sprzedaż u dłużnika.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przem yślany, 27 stycznia 1939. 352K

I. Km. 100/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Złoczow ie rew iru  I. na  
podstaw ie art. 620 kpc. obw ieszcza, że d n ia  
6 lutego 1939 o godzinie 17*tej odbędzie 
się w Złoczow ie, Rynek N r. 1, pierw sza li­
cytacja ruchom ości, składających stię z to ­
w arów  galantery jnych, oszacow anych na łą ­
czną kw otę 2.206 zł. 35 g,r. Sprzedać się 
m ające ruchom ości m ożna oglądać w  dlnau 
licytacji w miejscu i czasie w yznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Z łoczów , 28 stycznia 1939. 345K

II. Km. 1075/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ośai. K om ornik Sądu grodzkiego 
w C zortkow ie rew iru II. B ronisław  Pro* 
kosch, m ający kancelarię w  C zortkow ie w  
gm achu Sądu okręgow ego pokó j n r. 36 na  
podstaw ie art,. 602 kpc. podaje  do  pub licz­
nej w iadom ości, że dńiai 7 lu tego  1939 °

godz. 10*ej w  U hryn iu  odbędzie się pierw ­
sza licytacja ruchom ości, należących do T a­
deusza i Rom ana Potockich, składających 
się z 1 auta marki „A ustro-D aitaler“ nr. 
21703 i 2 krów  czerw ono-białych, oszaco* 
wanych na łączną sumę 2.400 zł. R uchom o­
ści można oglądać w dn iu  licytacji w  cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonym'.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
C cortków , 26 stycznia 1939. 342K

VII. Km. 1524/38. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzk ie­
go miejskiego we Lwowie VII, rew iru W ła­
dysław  D ohnJl, mający kancelarię we Lwo* 
wic, ul. Batorego 34, na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadomości, żc 
dnia 31 stycznia 1939 o godzinie 9-tej we 
Lwowie, pl. B ernardyński 7 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się z lu ­
ksusowego urządzenia dom ow ego, o b ra­
zów, dyw anów , makat itp., oszacow anych 
na łączną sumę zł. 2.680 gr, 68. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów. 13 stycznia 1939. 341K

I. Km. 615/38 Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w D rohobyczu rewiru I. Swarowski Kazi­
mierz, mający kancelarię w  D rohobyczu, 
Rymlk, R atujz, drzw i N r. 44 na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
w iadomości, że dnia 27 marca 1939 o godz. 
9.30 w D rohobyczu w Sądzie grodzkim  biu* 
ro N r. 42 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż rai- 
czki Firmy „01io“ N aft. Ska z o. o . .nieru­
chomości, a to  ograniczonego do roku 1956, 
częściowo do 3/10, a częściowo do  13/11 i 
31/12, praw o pow rotu pó l naftow ych „Lam- 
penm uhlc" I. II. obj. whl. 410 i 411 tus. ks. 
naft., pól naft. ,,Domergc.r D ‘‘ obj. whl. 
5763 tus. ks. naft. stanowiących jeden teren  
kopalniany, w raz z otworem  św idrow ym , 
produkującym  gazy i nieznaczną ilość ropy  
wraz z trójkątem  i głow icą zam ykającą ga* 
zy. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę złotych 20.160, cena zaś w ywołania 
w ynosi złotych 13.440. — Przystępujący
do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 2.016. —
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie 
a lbo  w  takich papierach w artościow ych, 
bądź książeczkach w kładkow ych instytu* 
cyj w których w olno umieszczać fundusze 
m ałoletnich i żc papiery w artościow e przyję 
te będą w w artości 3/4 części ceny giełdo* 
wc,j. Przy licytacji zachow ane będą ustawo* 
we w arunki licytacyjne, o  ile dodatkow ym  
publicznym  obwieszczeniem  nie będą poda 
ne d o  w iadom ości w arunki odm ienne. Pra 
wa osób  trzecich n ic  będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia praw a własności na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te nie złożą p rzed  rozpoczęciem  przetargu 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lu b  jej części od  egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie właściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  d ąg u  ostatnich dw óch tygodni przed li* 
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w  drai 
pow szednie od  godz. 8-ej do 18, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego modna prze* 
glądać w  Sądzie grodzkim  w D rohobyczu, 
ul. Stryjska N r. 3 sala N r. 44 lu b  w b iurze 
kom ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru I.
D rohobycz, 21 stycznia 1939. 346K

VI. Kim. 104/38, 205, 1583/38. O bwieszcze­
nie o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądiu 
grodzkiego miejskiego rew. V I. We Lwowie', 
W ładysław  Łowicki na podstaw ie art. 62 
kpc. podaje do  w iadom ości, że dn ia  3 lu ­
tego 1939 o godz. 10.30 we Lwowie przy 
ul. KłuiSzyńskiej 3, o godlz. 9.40 przy  ul. 
C zarnieckiego 2, dn ia  6 lutego 1939 o godz. 
9*t>e,j przy  uh T rybunalskiej 8 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się:. 1) 
z urządbenia dom ow ego i  au ta , 2) cyklo- 
styłu,, maszyny do  pisania i urządzenia b iu ­
row ego, 3) urządzenia dom ow ego. Rucho* 
mości możn j oglądać w  dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego. 
R ew ini VI.

Lwów, 30 stycznia 1939. 353K

X. Km. 1245/38. W ioska Ska A kcyjna c/a 
A rn o ld  W ittm an. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew. X. Tadeusz B li­
charski, mający kancelarię we Lwowie, ul. 
Paderew skiego 4 (daw. Senatorska) na po d ­
stawie art. 602 kpc. podaije d o  publicznej 
w iadom ości, żc dnia 3 lu tego 1939 o godzi­
nie 10*tej we Lwowie, u l. Atembeików 5 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, na­
leżących do A rno lda  W ithnana, składają* 
cych się z ruchom ości, wym. prot. zaj. X. 
Km. 1245/38 p o d  poz. 1, oszacow anych na 
kw otę 600 zł. W ezwać wierzyciela o  złoże­
nie zaliczki w  kw ocie 16 ;zł. na koszty in- 
sercji, w ciągu tygodnia od  dnia doręcze­
nia licząc, po d  rygorem  Zawieszenia postę* 
pow ania egzekucyjnego'. Ruchom ości m o­
żna oglądać w1 dn iu  licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego, 

R ew iru X-
Lwów, 11 stycznia 1939, 355K

Km. 673/38. Obwieszczenie o licytacji r u ­
chomości. K om ornik Sądu 'grodzkiego w 
B uczaczu Eustachy S łobodzian. mający 
kancelarię w  Buczaczu, til. M ickiewicza 
N r. 6 ma p o d s taw ę  art. 602 kpc. podaje do  
publicznej w iadom ości, że dniia 3 lutego 
1939 o  godz. 10*ej w  Buczaczu odbędzie 
s-ę licytacja ruchom ości, należących d o  A r­
tu ra  Kazim ierza lir. Potockiego, sk ładają­

cych się z 1 pary  konli, 1 w ózka żółtego z 
budą, 1 w ózka żółtego z jednym  siedzeniem 
i 1 wózka żółtego now ego jednokonnego. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
B uutacz, 18 stycznia 1939. 354K

Km. 965/57. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Haliczu Kazimierz H otów ka, mający kan­
celarię w  H aliczu na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, żc dnia 
8 ilutcgo 1939 o godz. 11-ej w H aliczu na 
rynku  odbędzie się 2*ga licytacja ruchom o­
ści, składających się z jednej jałów ki czer­
w ono-białej, jednej świni, 40 kóp żyta w 
snopach, jednej wagi dziesiętnej, 100 kg. 
żyta (ziarno) i jednego młynka do czysz* 
czenla zboża, oszacow anych na łączną sumę 
zl. 7S0. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Halicz, 20 stycznia 1939. 317K

Km. 18/39 przedtem  Km. 729/35. O bw ie­
szczenie. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zborow ie na m o:y  art. 6C2, 603, 604 kpc. 
ogłasza, że w dniu  10 lutego 1939 o godzi­
nie lOOej rano w Jarosław icach odbędzie 
się sprzedaż z p rzetargu publicznego rucho­
mości, należących do Stanisława Sapyty i 
W andy Sapyty *• Jarosławicach, sk ładają­
cych się z sterty siana 200 m. kw., radia z 
głośnikiem, m aszyny d o  szycia, zegara szaf* 
lew ego , kilim u ściennego, 2 szaf 2-skrzy- 
dłow ych, 2 krów  czerwonych i 2 kilimów 
ścieranych, oszacow anych n a kw otę 2.260 zł.
1 ruchom ości należących do  A ntoniego Ja- 
chccia w Jarosław icach, składających się .•=
2 jalóirok, 5 uli z pszczołami i centryfugi, 
oszacow anych na kw otę 325 zł. na zaspo, 
kojenie pretensji W olfa Rech-mesa w Z ło ­
czowie. Pow yższe ruchom ości można oglą­
dać pod  w skazanym  adresem w  dńiu licy* 
tacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Z borów , 24 stycznia 1939. 349K

I. Km. 1380, 1350/38. Obwieszczenie. K o­
m ornik Sądu grodzkiego rew iru  I. w T ar­
nopolu , ul. Mickiewicza N r. 39 na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w  dniu 
17-go lutego 1939 o godz, 9ttej (nie później 
jedlnak niż w dw ie godziny) w D enysow ie 
odbędzie się sprzedaż z przetrąrgu publicz­
nego ruchom ości, należących do  FeMksa 
U jejskiego i składających się z 1 krow y 
czerw, krasej, 2 krów  kraso czerw., 1 krow y 
czerw., oszacow anych na łączną Sumę zl. 
800 na zaspokojenie w ierzytelności Państw. 
B anku Rolnego we Lwowiei. Powyższe ru ­
chomości m ożna oglądać po d  w skazanym  
adresem  w idinAu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewirti I.
T arnopo l, 27 stycznia 1939. 343K

IX. Km. 1548/37. Strona zobow iązana: 
A ndrzej N ow ak i M ałgorzata z. W iatrów  
N ow akow a w  Bosutowtie 32. E d y k t licy ta­
cyjny oraz wezwanie, do zgłoszenia w ierzy­
telności, N a wniosek strony  egzekwującej 
Kom unalnej Kasy O szczędności Pow iatu  
K rakow skiego w K rakowie, ul. P ijarska 1 
odbędzie się dnia 22 m arca 1939 o godz. 
10*tcj p rzedpol. w Sądzie grodzkim  w K ra­
kowie, p rzy  ul. Starowiślnej N r. 13 sala 
N r. 35, II. p, na zasadzie poprzednio  za­
tw ierdzonych w arunków  licytacja następu ­
jących realności: Ks. gr. B osutów . W hl. 59. 
O znaczenie realności: parcela Ikat. 82/6,
84/7 o łącznym obszarze 11.852 m kw . War* 
tość szacunkow a w raz z przynależ. 3.250 zł. 
N ajniższa oferta 2.166.67 zł. Ks, gr. B osu­
tów. W hl. 87. Parć. Ikat. 116/1 i  120/1 o łą ­
cznym obszarze 3.588 m kw. W art. sizac. 
1.200 zł. N ajniższa oferta 800 zl. Ksi gr. 
B osutów . W hl. 88. Parć. Ikat. 237/2 i  237/3 
o łącznym  obszarze 850 m kw. W art. szac. 
230 zl. N ajniższa oferta 153.33 zl. Ks. gr. 
Bosutów . W hl. 92. Parć. Ikat, 90/1 o obsza­
rze 5.800 m kw. W art. szac. 2.000 zł. Naj* 
niższa oferta 1.333.33 zl. Ks gr. B osutów . 
W hl. 11. Parc. Ikat. 186/3, 188/2, 193/4 o łą ­
cznym obszarze 3.126 ni kw ., na parceli 
186/3 stoi dom  drew niany, stodoła z desek. 
W art. szac. 1.652.50 zl. N ajniższa oferta 
1.101.67 zl. D o realności w hl. 11 ks. gr. gm. 
kat. B osutów  należą następujące przynależ­
ności: studnia, 32 drzew ek, ogrodzenie. Po* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W adium  wynosi ad lwh. 59 325 zł., ad1 Iwh. 
87 120 zł., ad lwh. 88 33 zł., ad  lwh. 92 
200 zł., ad lwh 11 165.25 zl. Sąd grodzki 
w Krakowie jako  sąd h ipoteczny zano­
tuje w yznaczenie termiruu licytacyjnego. 
D o wiadom ości. Waruniki licytacyjne i od* 
noszące się do  tych realności dokum enty 
(wyciąg tabu larny , w yciąg katastra lny , p ro ­
toko ły  ocenienia itd.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dow ych w dziale kancel. wyżej oznaczonym  
Takie praw a, w obec k tórych niniejsza licy* 
tacja by łaby  niedopuszczalna, należy zglo* 
sić w sądzie najpóźniej na w yznaczonym  
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju  co 
do  samej nieruchom ości nie m iałyby już 
znaczenia na szkodę nabyw cy w dobrej 
wierze. O soby, dla których jakie praw a lub 
ciężary .na pow yższych nieruchom ościach 
bądź obecnie są już w pisane, bądź  w toku 
postępow ania licytacyjnego pow staną, za* 
w iadom i się o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania ty lko  przez ogłoszenie na ta* 
blicy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
♦ego sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika 
do  doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe* 
go. O gólne wezwanie w ierzycieli hipotecz,- 
nych. Z  w yjątkiem  wierzycieli), k tórym  słu­
ży łączne praw o zastawu, lub  których wie* 
rzytelności są w arunkow e, wzywa się wszy* 
stkich innych wierzycieli, m ających preteo* 
sje hipotecznie ubezpieczone na tych real*

nościach, aby  najpóźniej na dni 8 przed 
term inem  licytacyjnym  ośw iadczyli, czy żą* 
dają zaspokojenia swych w ierzytelności 
przez zapłatę w gotów ce, lub  też zgadzają 
się na przejęcie d ługu  przez nabywcę, a 
uw olnienie dotychczasow ego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni S przed terminem licyta* 
cyjnym nie zażąda zaspokojenia swej w ie, 
rzytelności przez zapłatę w gotówce, tego 
będzie się uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabywcę, jakoteż na 
uw olnienie dotychczasow ego dłużnika, póź* 
niejsze żądanie zapłaty w gotówce, mogło* 
by być uw zględnione tylko za zgodą na* 
byw cy. O sobne wezwanie w ierzycieli, któ* 
rych pretensje pow stały z ty tu łu  udzielenia 
kredytu  lub  oparte są na zapisie kaucyj* 
nym- W  szczególności wzywa się w ierzy­
cieli, na których rzecz wpisane /est praw o 
zastawu dla w ierzytelności, pow stałych z 
ty tu łu  bądź udzielonego kredytu  bądź pro* 
wadzenila interesów , albo  ew idencji albo 
też odszkodow ania, aby najpóźniej na ter* 
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem li­
cytacji oznajmili, iiie wynoszą już ich pre* 
tensje d,o strony zobow iązanej z tych sto* 
sunków  praw nych w ynikające. Powyższe 
oświadczenia i oznajm ienia należy wnieść 
do sądu powyżej oznaczonego, pisemnie 
lub  ustnie do pro tokołu . W ezw anie orga­
nów  publicznych w sprawie podatków  i in* 
nych danin publicznych. W  myśl § 172 
ust. ost. ord, egz. wzywa się organa pubii* 
czne pow ołane do w ym ierzenia i ściągania 
podatków  należyto® ! i innych danin p u ­
blicznych z realności, aby ośw iadczyły nai* 
później na dni 8 przed terminem licytacyi* 
nym, czy zaspokojenia tych należytości o 
ile one są hipotecznie zabezpieczone na wy­
żej w ym ienionych realnoścaich, żądać bę­
dą przez  zapłatę w  gotówce lub zgodzą się 
na przejęcie długu przez nabyw cę, z ró* 
wnoczcsnym zwolnieniem dotychczasowego 
dłużnika. G dyby  najpóźniej na dnif 8 przed 
terminem licytacyjnym  nie zażądano w Są* 
dzie zapła ty  w gotówce, by łoby  to  uw aża­
ne za zgodzenie się na przejęcie d ługu przez 
nabyw cę, późniejsze żądanie zapłaty w go* 
tówce, m ogłoby być uw zględnione tylko 
za zgodą nabyw cy. Zalegające aż do ter* 
m inu licytacyjnego, dodatki, podatk i, nalc- 
żytości i inne dan iny  publiczne, które od 
tej nieruchom ości mają być opłacone, wraz 
z procentam i i innym i należytościhmi ubo* 
cznemi, o ile nie są jeszcze hipotecznie za* 
bezpieczone, należy zgłosili najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  
licytacji, inaczej bow iem  pretensie te bez 
■względu na pierw szeństw o, jaikife im zresztą 
przysługuje, by łyby  zaspokojone z masy 
podziałow ej dopiero  po zupełnym  zaspo­
kojen iu  w ierzyciela egzekwującego.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru IX.
K raków , 28 stycznia 1939. 340K

Km. 38/39, Km. 166/39. Obwieszczenie a 
licytacji ruchom ości. N a w niosek Dra To* 
masza T urczyna adw . w B rodach K om or­
nik  Sądiu grodzkiego w B rodach W acław 
Ch.udeusz, urzędujący w budynku  Sądu 
grodzkiego w B rodach II. p. drzw i N r. 46 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do p u ­
blicznej w iadom ości, żc dnia 14 lutego 1959
0 godz. 9 min. 30 w  Suchodolach Folw ark 
odbędzie się licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Tadeusza W ierzbow skiego w Su­
chodolach, składających się z 1 kredensu 
ciemnego, 1 stołu okrągłego, 1 kanapy k ry ­
tej gobeliną, 1 karabinka, 1 dubeltów ki, 2 
kilim ów  w ełnianych, 1 lustra ściennego w 
zloc. ramach, 1 apara tu  radiow ego 3 lamp.,
1 lam py wiszącej, 1 biurka ciemnego, 3 fo­
telików  rogow ych, 2 kilim ów  m niejszych, 
50 w orków  kukurydzianki po 50 kg., 1 wie* 
szaka na broń , 1 stołu o dw óch nogach, 6 
fotelików  i 1 kanapki, 1 Lustra w  ciemnych 
ram ach, 1 szafy jasnej, 1 pow ozu żó łtego  
i 30 kóp żyta w snopach, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 1810. Ruchomości te można 
oglądać w dniu  licytacji w miejsau i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody, 25 stycznia 1939. 344K

Km. 367/38. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ostach wielkich Stanisław  W orle. mający 
kancelarię w M ostach wielkich w budynku' 
sądow ym  n a podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że clniia 16 lu ­
tego 1939 o godzinie l>*ej we Lwowie, w  
firmie spedycyjnej Them an, ul. Rutowskic 
go 7 odbędzie  się 11-ga licytacja ruchom o­
ści, należących do Eustachego i M arii Ho* 
rochów  ze Stanisłówki, a w  szczególności 
autadorożk i w artości szacunkowej 700 zl. 
Przedm iot licytacji m ożna oglądńć w d n iu  
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. Licytacji dokona Komo.nnik Sądu 
grodzkiego miejskiego w ; Lwowie Rew. II. 
Ju liusz Ć zołow ski, ul. Kraszewskiego 4.

K om ornik Sądti G rodzkiego.
M osty  W idtkie, 26 stycznia 1939. 54SK-

Km. 352/38. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
Sołotwiinie Stanisław  G órecki na  podstaw ie 
art. 6C2 kpc. podaje  dio publicznej w.iado* 
mości, że dnia 24 lutego 1939 o godz. 11-ej 
w Sołotw inie w gospodarstw ie Stanisława 
i H elany W yszkow skich, odbędzie  się- 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
d'o dłużników  Stanisława i H eleny W ysz­
kowskich, składających się z 1 krow y, L 
w ozu, 1 załubni, 2 koni, 1 bryczki, 1 szafy 
na odzież, 1 kredensu, 2 par rogów  jele­
nich, 1 lustra (psycha okrągła), 1 lustra 
(psycha prostokątna), 1 lustra ze. stolikiem. 
1 stołu i: 1 zegara ściennego, oszacow anych 
na łączną sumę 880 zł. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dtniu licytacji w mieljscu i czasier 
■wyżej oznaczonym!.

K om ornik Są-du G rodzkiego.
Solotw ina, 25 stycznia 1939. 350K.
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